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Hyc. 269. S tra b la , pow . b ia łostock i — 
lam u s. S ta n  z 1954 r.

Ryc. 270. K alinów ka , pow . M ońki — la ­
m us w  czasie  p rac  k o n se rw a to rsk ich  

w  1955 r.
Ryc. 271. K nyszyn , pow . M ońki — lam us 

p rzed  k o n se rw ac ją  w  1954 r.
Ryc. 272. K nyszyn , pow . M ońki — lam us 

po  k o n se rw ac ji w  1954 r.

łacu  B r a n i c k i c h  w  B i a ł y  m-  
s t o k u ,  p o s iad a jący m  n iegdyś ta raso w e  
k w ie tn ik i, fo n tan n y , rzeźby, pergo le , a l ta ­
ny itd ., dop row adziły  w  la ta c h  1947—1950 
do re k o n s tru k c ji ścieżek. Do dziś u s taw io ­
no ju ż  częściow o z rek o n s tru o w an e  rzeźby 
i w azony. Z lecono P .K .Z. w y konan ie  p ro ­
je k tu  zagospodarow an ia  zaby tkow ego  te ­
re n u  A k ad em ii M edycznej.

P odobne założenie  posiada  p a r k  przy  
p a łacu  B ran ick ich  w  C h o r o s z c z  y. 
U ży tkow nik  sporządził d o k u m en tac ję  te ch ­
n iczną o raz  p rzep ro w ad z ił częściowo ro ­
bo ty  p o rząd k o w e  p rzy  zasadzan iu  drzew  
oraz czyszczeniu  k ana łów .

D la p a r k u  w  D o j l i d a c h  spo rzą­
dzono p ro je k t rek o n s tru k c ji, lecz roboty  
będą  rozpoczęte  dop iero  w  1957 r.

W p a r k u  p rz y  p a łac u  P a c a  w 
D o w s p u d z i e  p rzys tąp iono  do p rac  
porządkow ych . Z asypano  w o jen n e  row y 
strzeleck ie , w yczyszczono z k rzew ów  
i w ygracow ano  ścieżki.

W. K o c h a n o w s k i ,  W .  P a s z k o w s k i

M IĘD ZY N A RO D O W A  
O CH RO N IE DÓBR 
W ESZŁA  W ŻYCIE.

K O N W EN C JA  O 
K U LTU R A LN Y  CH

Dn. 6 s ie rp n ia  1956 r. d e leg a t Polski 
p rzy  U NESCO, M irosław  Ż u ław sk i, złożył 
do k u m en t ra ty f ik a c y jn y  k o nw encji o 
ochron ie d ó b r k u ltu ra ln y c h  w  raz ie  k o n ­
flik tu  zb ro jnego , p odp isane j w  H adze 
dn. 14 m a ja  1954 r. P on iew aż konw encja  
w chodzi w  życie d la  każdego  z sy g n a ta ­
riuszy  w  3 m iesiące po ra ty fik a c ji, d a tą , 
od k tó re j w iąże  ona  Po lskę , je s t  dzień 
6 lis to p ad a  1956 r.

Tło h is to ryczne  k o n w en cji o raz  p rz e ­
g ląd  je j w ażn ie jszych  postan o w ień  były  
ju ż  om ów ione na  tych  ła m a c h l. P e łny  
te k s t z k o m en ta rzem  zam ierza  opub liko ­
w ać C en tra ln y  Z arząd  M uzeów  i O chro­
ny  Z ab y tk ó w  w  r. 1957. W ty m  m iejscu  
za tem  ogran iczym y się do zw ięzłej in fo r­
m acji, ja k ie  k o n k re tn e  n a s tę p s tw a  w yw o­
łu je  d la  P o lsk i w ejśc ie  w  życie konw encji.

i St. N a h 1 i k, Z zagadnień m iędzynaro­
dowej ochrony zabytków, „Ochr. Zab.“ , 1955, 
nr 1.

261



D n. 14 m a ja  1954 г. podp isy  pod k o n ­
w en c ją  złożyli p rzed s taw ic ie le  37 p aństw , 
13 in n y ch  je d n a k  podp isało  ją  w  te rm in ie  
późniejszym , ta k  że liczba sy g n a ta riu szy  
doszła do 50. K o m u n ik a t U N E S C O 2 
stw ierd za , że d o k u m en ty  ra ty f ik a c y jn e  
złożyło do tąd  9 p a ń s tw s.

M ogłoby się w ydaw ać, że zan im  n a s tą ­
p ią  „ rych łe  dalsze  ra ty f ik a c je ”, k tó re  za­
po w iad a  k o m u n ik a t UNESCO, zasięg m o­
cy obow iązu jącej k o n w en cji je s t s to su n ­
kow o n ieznaczny , zw łaszcza że n ie  złożyło 
d o tą d  d o k u m en tu  ra ty fik a cy jn eg o  an i je d ­
no  z w ie lk ich  m ocarstw . T ak a  pesym i­
styczna  re f le k s ja  n ie  b y łab y  je d n a k  w  
pe łn i uzasadn iona.

P ro cesy  k sz ta łto w an ia  się p ra w a  m ię ­
d zynarodow ego  są z reg u ły  bardzo  p o ­
w olne, żadne  bow iem  p ań stw o  n ie  je s t 
zw iązan e  norm ą, na  k tó rą  n ie  w y raz iło  
zgody. J e s t  to  w  w ie lu  w y p ad k ach  ró w ­
noznaczne  z w ym ogiem  jednom yślności. 
A że in te re sy  p ań s tw  są często sprzeczne, 
d roga  do jednom yślności bezw zględnej 
czy choćby w zg lędne j (tj. ogran iczonej do 
g ro n a  p a ń s tw  u trzy m u jący ch  ze sobą 
żyw sze s to sunk i lub  n ależących  do tego 
sam ego reg ionu  geograficznego) b yw a d łu ­
ga  i żm udna. W iedzie poprzez  d łu g o trw a ­
ły  rozw ój d o k try n y  i zw yczaju , zan im  
p a ń s tw a  w  ogóle się pokuszą  o re d ak c ję  
k o n w en cy jn ą . R ed ak c ja  ta k a  m iew a czę­
sto  c h a ra k te r  n ie  ty le  p raw o tw ó rczy  
w  ścisłym  tego  słow a znaczeniu , co raczej 
d e k la ra ty w n y  — s tw ie rd za jący  is tn ien ie  
w  św iadom ości na ro d ó w  i w  ich p ra k ty c e  
tak ie j to  a ta k ie j norm y, k tó re j k o n w en ­
c ja  n a d a je  ok reślone  sfo rm u ło w an ie  ty lk o  
w  ty m  celu, aby  je j sto sow an ie  uch ron ić  
od rozb ieżności in te rp re tacy jn y ch .

T en  d e k la ra ty w n y  c h a ra k te r  je s t szcze­
g ó ln ie  ty p o w y  d la  konw ency j n o rm u ją ­
cych p raw o  w ojny . W iększość ich  w v raź - 
n ie  go s tw ierdza . C zynią to  w  szczególno­
ści w stęp y  do konw ency j w  obu hask ich  
k o d y fik ac iach  p ra w a  w o jn y  (1899 i 1907), 
do k tó ry ch  k o n w en c ja  z 14 m a ja  1954 
n a w ią z u je 4. N ie w  zasadach  za tem  leży 
now ość te j konw encji, gdyż te  u s ta lo n e  
są od daw na , a le  w  ich b a rd z ie j p recy ­
zy jn y m  sfo rm u ło w an 'u  i w  calvm  s’ ^ e -  
gu  p rzep isów  w ykonaw czych , o m aw ia ją ­
cych szczegółowo, w  ja k i sposób sy g n a ta ­
riu sze  zam ie rza ją  zabezpieczyć p rz e s trz e ­
g an ie  ty c h  zasad .

S iła  m o ra ln a  tego ro d za ju  sfo rm u łow ań  
je s t ta k  w ie lka , że n a w e t pań stw o , k tó re

2 Article N.D./5.
s Egipt, San Marino, Burma, Jugosławia, Me­

ksyk, Węgry, Polska. Bułgaria, Ekwador (w po­
rządku dat ratyfikacji).

4 „Kleru 1ąc sie zasadami dotyczącym i ochro­
ny dóbr kulturalnych w razie konfliktu  zbroj­
nego, Jakie u s t a l o n o  (więc nie s t w o r z o ­
n o  — przyp. autora) w konwencjach haskich  
z lat 1899 i 1907 oraz w pakcie waszyngtońskim  
z dn. 15 kw ietnia 1935 r.‘‘. — Wstęp do kon­
wencji, u st. 4.

zalega z fo rm a ln ą  ra ty f ik a c ją  (często 
p rzew lek a jącą  się ze w zględów  w e w n ę trz -  
no -po litycznych  lu b  kon sty tu cy jn y ch ), n ie  
pow ażyłoby się je j zakw estionow ać. D o­
w odów  n ie  b ra k  m. in. w łaśn ie  w  dziedz i­
n ie  p ra w a  w ojny , jak k o lw iek  la ik  sk ło n ­
ny je s t lep ie j p am ię tać  w y p ad k i p ogw ał­
cenia no rm y  p raw n e j, n iż je j zachow an ia  
Oto np. p rzez  znaczną część p ie rw sze j 
w o jny  św iatow ej p a ń s tw a  p rzes trzeg a ły  
iżasad tzw . d e k la ra c ji londyńsk ie j z 
r. 1909 reg u lu jące j p ro w ad zen ie  w o jny  n a  
m orzu, jak k o lw iek  n ie  ra ty fik o w ało  je j 
an i jed n o  państw o . W o b u  w o in ach  
św iatow ych  n ie  znalazł się n ik t, k to  by  
zakw estionow ał m oc obow iazu iącą  k o n ­
w encyj h ask ich  z r. 1899 i 1907, chociaż 
z p u n k tu  w idzen ia  fo rm aln eg o  n ie  m ia ły  
one m ocy obow iązu jącej, gdyż w y raźn ie  
ogran iczały  tę  m oc do w ypadków , w  k tó ­
ry ch  w s z y s t k i e  s tro n y  w o ju jące  są 
s tro n am i konw encji, a  g rono  p a ń s tw  w a l­
czących  w  obu  tych  w o jn ach  było znacz­
n ie  szersze. Tego sam ego  w ięc należy  
oczekiw ać i po  k o nw encji z r. 1954, k tó ra  
zresz tą  ogran iczeń  tego ty p u  n ie  zaw iera , 
podobnie  ja k  n ie  zacieśn ia  sw oich  za in te ­
resow ań  ty lk o  do w o jen  w  fo rm aln y m  
tego słow a znaczeniu , o b e jm u jąc  w szelk ie  
„k on flik ty  zb ro jn e” (a. w ięc rów nież  
ak c je  p rzedsięw zię te  w  w y k o n an iu  zobo­
w iązań  m iędzynarodow ych , rew olucje , 
w o jny  dom ow e itd.).

W ynika stąd , że — n ieza leżn ie  od d a l­
szego n ap ły w u  fo rm a ln j’c h  ra ty fik a cy j — 
P o lska  p o w inna  ja k  n a jry c h le j p rzy s tąp ić  
do w yk o n an ia  k o n w en cji z 1954 r . tvm  
b ardz ie j, że p o trzeb n e  w  ty m  celu  k ro k i 
m a ją  być p rzedsięw zię te  w  c iągu  6 m ie­
sięcy od d a ty  w ejśc ia  w  życie k o n w en ­
c j i 5, tj . w  naszym  w y p ad k u  — do dn. 
6 m a ja  1957 r. N ależy za tem  zdać sobie 
sp raw ę  ju ż  obecnie, ja k ic h  k o n k re tn y ch  
posunięć żada  ko n w en c ja  od p ań stw , k tó ­
re  ją  ra ty fik o w ały , ju ż  w  czasie pokoju . 
W ażniejsze z n ich  są n a s tę p u ją c e :

1) S trony  zobow iązu ją  się m ożliw ie n a j ­
bardz ie j rozpow szechnić  znajom ość k o n ­
w encji, a w  szczególności w łączyć ja  do 
p ro g ram u  n auczan ia  — p rzed e  w szystk im  
w ojskow ego, a le  rów n ież  i cyw ilnego ®. 
N ie u lega w ątp liw ości, że szczególnie do­
b rze  z n ią  obzna jm ione  m uszą być 
w szystk ie  osoby, p ra c u ją c e  w  jak im k o l­
w iek  c h a ra k te rz e  w  m u zea ln ic tw ie  lub  
w  ko n se rw a to rstw ie .

2) S trony , k tó re  chcą sw oim  dobrom  
k u ltu ra ln y m  najw yższe j k la sy  zapew nić 
ochronę „ sp ec ja ln ą”, pow inny  zgłosić je  
n a ty ch m ias t do M iędzynarodow ego R eje ­
s tru  p row adzonego  przez  UNESCO. Zgło­
szenie n ie  p rzesądza  w ciągn ięc ia  do R e­
je s tru , gdyż k ażdy  z pozostałych  sy g n a ta ­
riuszy  k o nw encji m oże w nieść sprzeciw ,

5 Art. 34, ust. 1—2 konwencji, 
e Art. 25 konwencji.
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a w ów czas o w pisie  rozs trzyga  specja lne  
p o stęp o w an ie  u ru c h a m ia n e  przez d y rek to ­
ra  gen era ln eg o  UNESCO. Zgłosić do re je ­
s tru  m ożna zarów no  poszczególne obiek ty , 
ja k  ca łe  ich zespoły, ja k  rów nież  sp ec ja l­
n e  sch rony , w  k tó ry ch  na jcen n ie jsze  m u ­
zealia , a rch iw a lia  itp . będ ą  sk ład an e  
w  raz ie  k o n flik tu  zbro jnego . W ciągnięcie 
do re je s tru  pociąga  za sobą obow iązek  
n a tychm ias tow ego  w y łączen ia  danego 
o b iek tu  od u ży tk o w an ia  do jak ich k o l­
w iek  ce lów  w ojskow ych . R e je s tr  pow in ien  
obejm ow ać ty lko  d o b ra  k u ltu ra ln e  o w y ­
ją tk o w e j w a r to ś c i7. P ozosta łe  n ie  są 
oczyw iście pozbaw ione w szelk iej ochrony , 
a le  k o rz y s ta ją  z n ie j ty lk o  e x  d e f i n i t i o n e .  

na odpow iedzia lność w ładz  m iejscow ych, 
k tó re  um ieszczają  n a  n ich  ta rczę  z p o je ­
dynczym  zn ak iem  o c h ro n n y m 8. N a to ­
m ia s t d o b ra  p o d d an e  ochron ie  spec ja lne j 
po w inny  być oznaczone znak iem  p o tró j­
nym , i to  w  m ia rę  m ożności ju ż  w  czasie 
pokoju , ab y  św iadom ość, k tó re  o b iek ty  
zaliczono do te j up rzy w ile jo w an e j k a te ­
gorii, zaw czasu  ju ż  się rozpow szechniła  ®.

3) Jeże li s tro n y  chcą, aby  ich  ob y w ate ­
le  m ogli być b ra n i pod  uw agę w  raz ie  
poszczególnych ko n flik tó w  zb ro jnych  jako  
„K om isarze  G en era ln i do S p ra w  D óbr 
K u ltu ra ln y c h ”, p o w in n y  zgłosić zaw czasu  
ich  n azw isk a  n a  „M iędzynarodow ą L istę  
O sobistości”, p row adzoną  przez UNESCO 10.

4) S tro n y  p o w inny  w prow adzić  do sw e­
go u s taw o d aw stw a  k a rn eg o  p rzep isy  za­
p ew n ia ją ce  w yciągn ięc ie  odpow iedn ich  
san k c ji w obec osób, k tó re  by  n a ru szy ły  
lub  n ak aza ły  n a ru szen ie  k o n w e n c jin .

5) P o żąd an e  jest, aby  k ażd a  ze S tro n  
„z ch w ilą  p rzy s tąp ie n ia  do k o n w en c ji” 
u tw o rzy ła  n a rodow y  k o m ite t doradczy, 
z ud z ia łem  p rzed staw ic ie li z a in te reso w a­
nych  w ładz, d la  o p racow yw an ia  k o n k re t­
n ych  w niosków  m ający ch  zapew nić w y ­
k o n an ie  k o n w e n c ji12.

W ładzą k o m p e ten tn ą  do pod jęc ia  w szy­
stk ich  ty ch  k ro k ó w  je s t w  P olsce n ie w ą t­
p liw ie  M in is te rs tw o  K u ltu ry  i Sztuki.

S t .  N a h l i k

Z JA ZD  K O N SER W A TO R Ó W  ZABY TK ÓW  
W SZ C Z E C IN IE  12— 14 W R ZEŚN IA  1956

Z jazd  K o n se rw a to ró w  Z aby tków  w  
Szczecinie odbył się pod hasłem  w łącze­
n ia  zab y tk ó w  u rb a n is ty c z n o -a rc h ite k to ­
n icznych  w  n u r t  życia gospodarczego, aby

7 Francuzi mówili o k ilkunastu — dwudziestu  
obiektach, Anglicy — tylko o k i l k u  na jedno  
państwo.

8 R ysunek tego znaku — patrz okładka 
„Ochr. Zab.“ , 1955, nr 1.

9 Art. 8—11 konwencji, Art. 11—16 regulam i­
nu wykonawczego.

10 Art. 1 regulam inu wykonawczego.
u  Art. 28 konwencji.
12 R ezolucja II dołączona do tekstu  kon­

wencji.

zapew nić  w  ten  sposób śro d k i n a  ich  o d ­
budow ę i trw a łą  opiekę. P ro b lem  te n  by ł 
ju ż  tem a tem  zeszłorocznego z jazd u  w e 
W rocław iu , ale  tym  razem  zosta ł p o ru szo ­
n y  w  szerszym  zakresie , p o d k re ś lił b o ­
w iem  zw iązek p lanów  reg io n a ln y ch  o raz  
ogólnych  i szczegółow ych p lan ó w  zago­
sp o d aro w an ia  m iast z och ro n ą  zaby tków .

Do ro zp a try w an ia  och ro n y  zab y tk ó w  
n a  ta k  szerokiej p o d staw ie  p o b udziła  
U chw ała  P rezy d iu m  R ządu  n r  6 6 6  z dn. 
20.V III .1955 r. o usun ięc iu  ś lad ó w  zn isz­
czeń w o jen n y ch  w  m ias tach  i o sied lach  
o raz  ak ty w iza c ja  m ias t zag rożonych  u b y t­
k iem  m asy  budow lanej.

Z jazd  trw a ł 3 dni. P ie rw szy  i trzec i 
dzień  pośw ięcono naradom , w  d ru g im  zaś 
d n iu  odbył się ob jazd  te ren o w y  a u to k a ra ­
m i po zab y tk ach  K ołbacza, S ta ro g a rd u , 
Pyrzyc , L ip ian , M yśliborza, T rzc iń sk a - 
Z d ro ju , C ho jny  i G ry fina . T rzeciego  d n ia  
p rzed  po łu d n iem  zw iedzano  zab y tk i Szcze­
cina.

W zjeździe w zięli udzia ł p rzed s taw ic ie le  
M in is te rs tw a  K u ltu ry  i S z tuk i, P raco w n i 
K o n se rw ac ji Z abytków , w o jew ódzcy  i 
m ie jscy  k o n se rw a to rzy  zaby tków , p rz e d ­
staw ic ie le  U rzędu  R ady  M in istró w , W y­
dz ia łu  K u ltu ry  C en tra ln eg o  K o m ite tu  
P Z PR , P ań stw o w ej K om isji P lan o w an ia  
G ospodarczego, K om ite tu  do S p raw  U rb a ­
n is ty k i i A rch itek tu ry , M in is te rs tw a  B u ­
dow nictw a, M in iste rs tw a  G o spodark i K o­
m u n a ln e j, C en tra lnego  Z a rz ą d u  Z ak ład u  
O siedli R obotniczych i w ład z  te ren o w y ch .

Z jazd  zagaił v -d y re k to r  C en tra ln eg o  
Z arząd u  M uzeów  i O ch rony  Z ab y tk ó w  
pro f, d r  Ignacy  Tłoczek. W  p ie rw szy m  
d n iu  ob radom  przew odniczy ł p ro f, d r  J a n  
Z achw atow icz, zaś w  o s ta tn im  p ro f, d r  
S tan is ław  H erbst.

W ygłoszono n a s tę p u ją c e  re fe ra ty : I.
T ł o c z e k  — S tan  i n o trzeb y  och ro n y  
zaby tków  w  Polsce; P. B i e g a ń s k i  — 
W spółczesne pog lądy  n a  sp ra w ę  re k o n ­
s tru k c ji zniszczonych m ia s t zaby tkow ych ; 
S t. B o b i ń s k i  — P rzeg ląd  z a g a d ń e ń  
u rb an is ty czn y ch  d la  u ży tk u  k o n se rw a to ­
ró w  w ojew ódzkich  i m ie jsk ich ; A. K r z y -  
s z k o w s k i  — P ro b lem  ak ty w iz a c ji go­
spodarczej m ias t zaby tkow ych .

W re fe rac ie  sw ym  prof. I. T łoczek po­
ru szy ł szereg  ak tu a ln y ch  zag ad n ień  k o n ­
se rw a to rsk ich  i p o d k reś lił konieczność 
w łączen ia  zaby tków  n ie ru ch o m y ch  w  n u r t  
życia gospodarczego k ra ju  o raz  sp o p u la ­
ry zow an ia  w  na jszerszych  w a rs tw a c h  spo­
łeczeństw a  och rony  d ó b r k u ltu ra ln y c h  
p rzed  bezm yślną  d ew astac ją  i lek k o m y śl­
n ym  zan iedbyw an iem  obow iązku  ro z ta ­
czan ia  s ta łe j pieczy n ad  u trz y m a n ie m  ich 
w  n a leży tym  stan ie . R e fe re n t stw ierd za , 
iż n a leż y  po tęp ić  zby t p o chopne  ro zb ie ­
ra n ie  zniszczonych zaby tkow ych  dom ów  
m ieszka lnych  i gm achów  uży teczności p u ­
b licznej, k tó re  po w y rem o n to w an iu  m o­
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